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Stenia ^e^afcja.

Pieśń na ^o^e narobienie. 
“2lrttotoix>ie, 21riioŁc»i»ie- jaśpiewali, a pasterkom jwiastowali 
Chrystusowe Haro&jenie, wsjystfim ściernym pocieszn e. 
Ciy tto słystał ob wiecjności, by 85$ schobjit j wysotości? 
lEmanuel, Bóg jest j nami! 31<jcpn w ciele Bóg j sługami. 
Juj 3<aj.tsj to jwiastował. o Kim jbawna prorofował, 
je Bóg wiecjny, prjycobjony b.bjie $ panny narobjony, 
5 pofolenia tcólewstiego, } bomu jaś Dam .borne go, 
Tubjiom grjesjnym tu jbawieniu, wsjystfim Cu rojweseleniu. 
Światłem Bojem nas oświeca, rabość w busjy nasjej wjnieca. 
© miłości naber wielta. jeś cjłowieftem bla cjłowieta. 
Prjeto wsjyscy bajmy chwałę teraj i prjej jycie całe 
Bogu ©jcu i Synowi i S ciętemu tej Duchowi.

Sratopolsfa pieśń j XVI=go wiefu.

n a (5 o b y-
(Ew. św. łEufasja II, 14. 

zwiastowanie (Ewangelji ogłasta święto Karobjenia 
P ństiego, a tościół chrjeśc jańsfi, obchobjąc to święto, ob* 
baje cjęść Chrystusowi, prawbtiwemu Bogu i prawbjiwemu 
cjłowiefoiwi, wjywa gminę Chrystusową bo rabowania się 
w bucbu i prawbjie, je obietnica, bana (Ewie, spełniła się, 
gbyj syn niewiasty tiarobjił się w Betlehem, aby jbeptać 
głowę węja. Karobtenie to ogłosiły światu jastępy niebies* 
fie i ojaaimiły jaratem, cjem jest to Karobjenie bla świata, 
mówiąc: .Chwała Bogu na wysofościach, a na jiemi pofój, 
w lubna l) bobre up 'boba ne". Ktrobjenia Chrystusowego 
b rolbem, jwiastunem była tatje gwiajba, ftóra. jajaśniaw* 
wsty na stlepieniu niebiesftem, pciewobnicjyła mębrcom, ibą< 
cym le tPscbobu, pofatała wibomie, je spełnio.itm jostało 
prtyrjecjenie, ba ie ilbamowi, to jest, je wsiystfie naroby 
bębą pobłogosław one i te poganie jostaną powołani bo 
Królestwa Bojego. Karobjenie Chrystusa, jato zbawiciela 
świita, jato naiwyjstego, jebynego taplana i poścebnifa, po* 
witał w świątyni jcrojoltmsfiei Symeon następującemi sło« 
wy: „Teraj pusjcjasj s ugę Cnego, panie, webług słowa 
Twego, w poto]u. ©cjy m.'|e ogląb iły jbawienie Twoje, ftó 
reś jgotował prjeb oblicjem wsjystftch lubji, światłość tu
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objawienu poganom, na chwałę łubu Twego yycaelslie* 
go°. Wraj j Symeonem i my powinniśmy bjiś pojbrowU 
Chrystusa nictylfo jato tego, ftóry się prjeb bjiewiętnastu 
wiefami tiarobjił w Betlehem, ale tatje i jafo tego, ftóry 
pragnie miesjfać w nas samych, pragnie frólować w ser* 
cach nasjych, pragnie, abyśmy ciałem umarłsjy prjej grjech 
w ciele, jyli w Kim i bla Kiego. W ten sposób święto Ka* 
robjenia państiego stmie się Boga cjłowiefiem, słowa cia* 
łem, prjypomni nam, je poniewaj jesteśmy prjej ehrjest 
bjiatfami Bojemi, więc ciało, ftóre grjcch popsuł, ma być 
uświęcone, wyjwolone j pob włabjy grjechu, ma się stać 
miesjtaniem Ducha Świętego. Kto więc pragnie obchobjić 
ptawbjiwie pamiąttę Karobjenia Chrystusowego, niech spój* 
rjy w serce, cjy tam miesjta Jejus; nieci; jastanowi się nab 
jiemsfiem, cobjtennem jyciem swojem, cjy ono we wsjyst* 
fiem jgobne jest j wolą Boga; niech rojwajy, cjy w ciele je* 
go panują namiętności, jąbje niecjyste stłonności grjesjnc, 
lub cjy ciało jego pobbane jest Duchowi Bojemu, gbyj i cia« 
ło nasje musi być uświęcone, by w ciele tem mógł miesjtać 
Chrystus. Kto wietjy w Boga<cjłowiefa, tto wierjy, je Je* 
jus, Syn jebnorobjony j ©jca w wiecjności, narobjony j Htarjt 
bjiewicy, ten ciała swego, ciała, ttóre jest cjąstfą Chrystusa 
i Jego miesjfaniem, nie bębjie plugawił objarstwem, pijań* 
stwem i innemi niecjy kościami. Ten, obchobjąc pa < iątfę 
Karobjenia p tństiego, jafo ocbrjctony w imieniu Boga w 
Trójcy Świętej jebynego, jato bjiecię Boje, Duchem Swię* 
tym poświęcone, gorąco prosić bębiie Boga, aby mu bopo* 
mógł jyć w świętości i prjej cobjienny jal i pofutę umierać 
weble starego cjlowiefa, a jć w Chrystusie. UÓiencjas to 
spełni się i na nas słowo (Ewangelii i powiemy wraj j 0a* 
nem (Ewangelistą: „Wibjieliśmy chwałę Jego, jato jebnoro* 
bjonego ob ©jca, pełnego łasfi i ptawby". Wibjieć powin* 
niśmy chwałę Chrystusa, chwałę Karobjenia Jego w jęciu 
nasjem. Betlehem musi objwierciablać się w csyitach na* 
sjycb; serce musi się stać tolebtą Jejusa, a myśli nasje 
i sprawy barami, ttóre mębrcy prjynieśli Kowonarobjonemu. 
J iac?e| bowiem obchobjilibyśmy Karobjenie pańsfie tylfo 
bla jwyetaju i błogosławieństwa tego Karobjenia nigby nie 
licjulibyśmy. IKóbląc się więc, prośmy i wołajmy: „Chryste, 
Zbawicielu, narób? się w sercu nasjem i bopomój nam, a* 
byśmy chwałę Twoją ujrjeli*. ?lmen.

Ks. ffeopolb ©tto.

Do naszYcl? ^3Y^lnifóir>.
Spiesjymy pobjielić się j miłymi nasjymi prjyjacioł* 

mi wiabomośctą, je ob Koweg > Kotu ©ajeta nasja po< 
więtsjy swe ramy, zamiast 4 stron brufowac bębjiemy 

co tY^teń 6 stron 
na glansowanym papierte j o br a sta mi. Kajby bru 
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gł numer u> miesiącu ptjynicsie «asjym Cjytelnifom 
pięTny ilustrowany

bobatef kia nasjej b^atipy, 
a fajby ostatni numer w miesiącu

fcobafeF bla włobsk^y.
pomicfsjając nasje wydawnictwo, spełniamy jy« 

cjcnia nasjych Cjytelnifóio, ftórjy w licjnych listach do 
Hebafcji domagali sig tego.

illemy nadjiejg, je nasi €jytelnicy i przyjaciele po» 
śpiesją nam j pomocą prjy wydawnictwie ©ajety taf 
nadsyłaniem listów i wiadomości je swych stron, 
jaf i płaceniem prenumeraty ja ©ajetę.

5 Sogiem — do wspólnej pracy.
K e d « f c j a.

giemianfi pomorsfie na Wysłatuk 
©grobntesej w (Toruniu.

W Sr. 136 „Kolnifa polsfiego" cjytamy:
„© ile nie wsjystfte ofresy Wystawy bgrodniejej w 

Toruniu nagromadjiły odpowiedniej ilość wartościowych efs= 
ponatów w „Kiosfu 5iemianct pomorsfich", o tyle ostatni 
pofaj ob bnia 29 pajbjiermfa r. b. aj do Fońca Wystawy 
wybujał, je ogrodnictwo u Sicmianef pomorsfich jest na wy« 
sofim pojiomie, a umiejętne jujywanie produftów owocowych 
i jarzynowych pod rójnemi postaciami przeprowadzone w 
sposób bardzo umiejętny, prym pod tym względem nalejał 
sig przewodniczącej iDjiałbotrsfiego Koła 3>tnuanef i człon* 
fmi ©łownego Jarjąbu. p. Jofji Sfąpsfiej z Wi.Ificgo ffgcta. 
brudno wyliczyć nsjelfie rodzaje przetworów owocowych i 
jarzynowych, ftóre wystawiła w malowniczej grupie, bo były 
tam spiętrzone w fsjtałcie piramidy wsjelfie mojliwe fon* 
serwy, wina, sofi, serfi owocowe, fonfitury, metylfo nęcące 
wyglądem, ale r.ad wyraj śmacjne. prjefonali sig tej o ich 
wyjątfowej dobroci, prócj jwytłych śmieitclnifów, uraczonych 
obf/cie ja fajbjm pobytem w fioslu prjej p. Sfąpstą i jej 
córfi, tafje dostojni goście, jaf p. minister Ułoracjcn sfi je 
swoją świtą, fs. bisfup (Dfonicwsfi, prezydent miasta ©o* 
runią, Solt, starosta frojowy, Wybicfi, i t. d, 5futfiem o= 
gólnego uznania postał p. S^fi1 Słąpsficj przyznany przez 
Sttmisterstwo Kolnictrra Łujy Srebrny Hlcbal, jafo nagroda 
ja przetwory owocowe, warzywne i migr-ne w barbjo boga® 
tym doborze, oraj wina owocowe, pryy tej sposobności i 
tucharjowi p. 5fąpsfiej, illacicjowi SobjicncwM, dostał sig 
£ist pochwalny od Komitetu Wystawy. Kówniej barbjo 
pigfne w folorje i niebywałej wprost prjcjrjystości fonset* 
wy jarzynowe wystawiła p. Koja Komiercwsia j Komicro* 
wa, ujysfawsjy Srebrny biały Wedel pcmorsfiej 3;by Kol* 
nicjej. p. IKaija Swiacfa z przystani wystąpiła j ładną to* 
lefcją jarjyn, począwszy od rjodfiewef, nie pomijając fufu* 
rybjy, fasolef wyłusfanych, jiemniafów, fapusty, marchwi* 
selerów, pietrusyfi i cebuli, ja co otrzymała £ist Pochwalny 
od Komitetu Wystawy, pani Kentjerowa j £ipnic?cf wysta* 
wiła owoce w dujym doborze, prytnule i alpejsfie fijołfi ja 
co ujysfałą £ist pochwalny od Komitetu Wystawy, poją 
tem Cisty pochwalne ob Komitetu Wystawy otrzymały p p.: 
starościna Ularja ijarlińsfa, niezmordowana w organhowa* 
mu Kiosfu 5iemiancf, ja fufnrybję i owoce, Ki ar ja Janta® 
połczyńsfa z Wysofiej, ja 12 gatimfów jabłef i grusjef. 
panie: Konstancja Kamińsfa z Wielfiej Curjy i fltellinowa 
wystawiły beforacyjne, gronowe pomidotfi, a p. Ccprytisfa 
j Wilamowa, choć nie nalejące bo bjiału ogrodniczego, sery 
śmietanfowe i wyborowe masło deserowe, eksportowane bo 
Warsjawy i sprzedawane równiej w Sdjłałdowie. Cło Kios­
fu 3iemianef wypełniały ślićjne, ojbobne filimfi z wytwórni 
p. Sfąpsfiej-Scholzowej. Uznanie, ftóre w taf obfitej mierne 
dostało sig wystawćjyniom w Kiosfu płemiancf pomorsfich 
j p. Sfąpsfą na ciele, ftórej nadzwyczajny sufces opromienił 
całe ©owarjysiruo ^iemianef pcmcrsiich. powinny stać sig 
bodjeem dla wsjystfich ^iemiarer bo wytgjcnej pracy na 
polu gospobarcjcm. ibjwiv jewiem własne warsjtaty. 
ćtrjysp^jfjymy całemu frajowi bobrobyiu. Świadome teg 

wdjtgcjne ja dojnane pochwały, pracujmy tem wigeej, nij bo? 
tąb, nad tem, co stanowi właściwą treść i cci nasjego jtjc* 
sjenia, to jest: prjej stałe, niezmordowane udoskonalanie 
wsjystfich djiałów gospodarstwa kobiecego!“

6) Kronika szkolna wsi Komorniki.
(Ciąg dalszy).

Pierwotnie powierzone było czyszczenie i opalanie bu­
dynku szkolnego wł ścicielowi zabudowań, Zalewskiemu, 
który otrzymywał za swą pracę 20 marek rocznie. Dnia 1 
listopada 1904 roku przyjął tę funkcję nauczyciel za wyna­
grodzeniem 45 marek rocznie. Od dnia 1 stycznia 1907 r. 
przekazano opalanie i zamietanie klasy niejakiemu Wasiń- 
skiemu za wynagrodzeniem 36 marek rocznie. Gruntowne 
czyszczenie klasy powierzono przewodniczącemu gminy, 
Pieszczekowi za specjalną opłatą. Od dnia 1 lutego 1908 
roku opalał i zamiatał on klasę. Od dnia 1 kwietnia 1907 
roku przejął ten obowiązek ponownie nauczyciel za wyna­
grodzeniem 90 marek rocznie. W tym samym czasie pod­
jął się nauczyciel zdobywania opału dla szkoły i na własne 
potrzeby. Gmina płaciła- mu za to 5 marek za 1 metr 
sześcienny, czyli to, co władza na opał od dnia 1-go 
kwietnia 1908 roku przeznaczyła.

Szkoła w Komornikach podlegała inspektorowi w Dział­
dowie. Okręgowym Inspektorem szkolnym był p. Mosleh- 
ner, miejscowym inspektorem ks. pastor Rogalski w Dział­
dowie. Zarząd szkoły stanowili: miejscowy inspektor jako 
przewodniczący, oraz jako członkowie: gospodarz Jan 
Brandt, Karol Pieszczek, Olschewski z Komornik oraz oby­
watel ziemski, Paweł Moeller z Borowa. W 1898 r. prze­
prowadził się ks. Rogalski do Starej Ukty. Jako następcą 
przy kościele został ks. Barczewski, drugi pastor w Dział­
dowie. Inspektoiem szkolnym mianowano jednak następcę 
ks. Barczewskiego, pastora Biichlera, który dotąd był rekto­
rem i pomocniczym kaznodzieją w Wittenbergu.

Dn a 29 maja 1902 roku wizytował szkołę radca To- 
biss z Królewca w asystencji inspektora okręgowego. W 
następnym roku dokonano wyborów do rady szkolnej. Wy­
brano te sarr.e osoby, co i w latach ubiegłych.

Dnia 29 czerwca 1907 roku wizytował szkołę radca 
Engel z Olsztyna w towarzystwie inspektora Moslehnera 
z Działdowa,

Dnia 1 kwietnia 1908 roku wybrano do rady na prze­
wodniczącego ks. pastora Biichlerą. W roku 1910 p. Brand 
złożył urząd, a na jego miejsce wybrano nauczyciela. Wy­
bór ten został przt-z landrata zatwierdzony.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 

Mościcki, poddał się w lecznicy związkowej w Krakowie 
zabiegowi skmszeria kamienia w pęcherzu. Operacji doko­
nał docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Tadeusz Pi­
sarski. Stan pooperacyjny Dostojnego Pacjenta jest najzu­
pełniej zadawalający i wkrótce Pan Prezydent [powróci do 
Warszawy.

— Sejm przystępuje do rewizji Konstytucji.
Litw a. Zbliżające się ku końcowi rokowania polsko- 

łotewskie wywołały zaniepokojenie w prasie litewskiej. 
Gazeta litewska „Ljetuwos Zinjos" pisze, że największym 
sukcesem Polski jest umowa trenżytowa, otwierająca przed 
Polską porty Regę i Libawę. Polska, zrzekając się 6 gmin 
pod Dźwińskien zyskuje wielki sukces ekonomiczny r no­
we porty morskie dla swego, coraz żywotniej rozwijającego 
sie przemysłu. W takich warunkach Litwa, odcięta od Pol­
ski murern sztuczrym, a od Łotwy nowyą umową polske«- 
łotewską. skazai a będzie wyłącznie na rolę kolonji gospo­
darczej Niemiec.

Niemcy. Po w^yjeździe dr. Hermesa z Warszawy to­
czy się jeszcze ty ko wymiana zdań w sprawie przedłuże­
nia umowy drzewnej. Co do dalszych rokowań handlowych, 
to wiele zależy cd rozmów ministra Zaleskiego ze Strese- 
mannem w Lugano. W najlepszym jednak razie, wobec roz­
maitych przeszkód i zbliżających się świąt, nie można się
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podziewać ponownych rokowań prędzej, jak po Nowym 
Roku. Wogóle narazie widoki traktatu z Niemcami są bar­
dzo niejasne. Jasne jest jedynie, że Polska na stanie bez- 
łraktatowym traci niewątpliwie, ale traci znacznie mniej, 
niż Niemcy. Pols‘ka bowiem straciła dotąd, licząc w spo­
sób dość określony, 75 miljonów złotych. Ubytek z tego 
tytułu w bilansie handlowym Niemiec można obliczyć co- 
najmniej na 300 miljonów złotych, co przedstawia stosunek 
naszych strat do strat niemieckich czwartą część.

Austrja. Dokonany został wybór prezydenta repu­
bliki austrjackiej. Prezydentem został wybrany Miklas.

Liga Narodów. Obecna sesja Ligi Narodów odby­
wa się nie w Genewie, a w mieście Lugano, we Włoszech, 
gdyż warunki klimatyczne tego miasta są o wiele więcej 
dogodniejszej

Anglja. Książę Walji przybył do Londynu, do łoża 
umierającego ojca. Cała podróż księcia z Afryki do Anglji 
trwała tylko 9 dni, gdy zwykle trwa 15 dni. (Książę Walji 
jest następcą tronu angielskiego. Zamierza podobno zrzec 
się praw do tronu).

Ameryka Południowa. Nastąpiło zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych między republikami Boliwją a 
Paragwajem.

Afganistan. Wybuchło tu powstanie niektórych 
szczepów przeciwko reformom króla Amanulacha. Król jed­
nak pokonał powstańców za pomocą aeroplanów.

RZECZY CIEKAWE.
Nie trzymajmy darmozjadów. W jednym z 

pism ludowych czytamy: „Było to jeszcze w roku 1890. 
Jeden z moich dobrych znajomych kupił folwark. Na tym 
folwarku było 80 krów, za które żyd pachciarz płacił dzier­
żawy po 50 rubli rocznie od sztuki, czyli razem 4,000 ru­
bli rocznie. Krowy były przeważnie bardzo liche i żyd cią­
gle narzekał, że nie wychodzi na swojem. Pewnego dnia 
zjawia się pachciarz do mojego znajomego i proponuje mu, 
aby on sprzedał 30 krów na rzeź, a zostawił tylko 50 
krów do doju, oświadczając jednocześnie, że za te 50 krów 
będzie już płacił me po 50 rubli dzierżawy rocznie, a po 
80 rubli, czyli, że ogólna suma płacy rocznej 4,000 rubli 
nie zmniejszy się. Nie moglibyśmy zrozumieć tej żydow­
skiej kombinacji, ale, że to właściciel folwarku b>ł chciwy 
na pieniądze, a za te 30 krów najlichszych można było 
dostać trochę świeżego grosza, więc na tę propozycję chęt­
nie się zgodził. Od tego czasu żyd nietylko nie narzekał 
na straty, ale przyznawał się, że interes jego znacznie się 
poprawił, bo okazało się, że jak 50 krów zjadły karmę, 
przeznaczoną dla 80 krów, to daty dużo mleka, dały go 
znacznie więcej, niż poprzednio 80 krów źle karmionych. 
Przekonaliśmy się również, że i nawozu nie było mniej i 
nie był on gorszy, bo dobrze karmione, zdrowe i silne 
sztuki dały dobry nawóz, lepszy i obfitszy, niż dawniej. 
Ten przykład przekonał mnie najlepiej, ile to my tracimy, 
trzymając w oborze darmozjadów 1“

„Cudowny* Michałek. Od kilku tyg dni niektóre 
pisma podawały obszerne wiadomości o osobliwym kaznodziei 
i cudotwórcy pod Lublinem. Obecnie, w związku z zakończe­
niem, tej sprawy „cudownego* Michałka w Michałowie, po­
dają pisma do publicznej wiadomości o tem, co w tej sprawie 
mówi kuria biskupia w Lublinie która wydała oficjalny ko­
munikat następującej treści: „Michał Miarowski, Jat 19, za­
mieszkały w Michałowie, parafji Szczebrzeszyn pod Zamoś­
ciem, z zawodu chłopiec kowalski, jest bardzo religijny i co 
miesiąc się spowiada. Kazania jego mają charakter letargicz- 
ny. Mówi rzeczy proste. Chciał go wychować pod swoim 
wpływem poseł stronnictwa chłopskiego, Dziduch, jednak 
bez skutku. Czuwał nad chłopcem ks. kanonik Wadowski 
ze Szczebrzeszyna, który na Michałka miał duży wpływ. 
Obecnie starosta zamojski zabronił surowo wszelkich zbie­
gowisk, które niekiedy wynosiły do 10,000 ludzi. Speku­
lantów, którzy na tem zarabiali, aresztowano. Biskup lubel­
ski, Fulman, wysłał do Szczebrzeszyna ks. Mysakowskiego, 
aby chłopca zabrał i umieścił w innem środowisku. Poza­
tem niema w tej sprawie nic szczególnego. Michałek żad- 
nych cudów nie czynił, ani też nie wypowiadał proroctw*.

4 Froiu i śmiata.
gbór inłobsiejY €tx>angdicfiej

w Sbjiałboroie urjąbja w bniu 21 b. m. o gobjinie 7-ej 
I wiecjorem urocjysty obchób gwiajbfowy. Ka urocjys* 
| tość jloią. sig pieśni folenbowe, obśpicwanc prjy rje* 
I siście oświetlonej choince prjej cjłonfów Jboru i prjej 
| japrosjonycl; gości. W cjgści brugie , pobcjas stroni* 

nego posiłfu, nastąpią probufcje fowcertowe. „©jnaj* 
mujg i jwiastuig...* wypowie Oabjia Sorucianfa (je 
sjfoły wybjiałowej). wysotam jsjebł...* beflama- 
cja <£iny piowcjytówny (4 flasa). „© Chryste* Klatji 
<Ejesfiej»iRącjyństiej wypowie Jerjy ©ongwitj (furs I y 

| seminaryjny), ftóry obegra równiej pieśni folenbowe.
„£icha noc, święta noc* obśpiewa Kója Uasjyfówna 
(furs V»ty). 2lfonxpanjować bgbjie fwartet seminarjys* 
tów i prof. ©jana. Ilpóry pob batuta prof. Kojusjni* 
ta. Ka urocjystość powyjsją serbccjnic japrasja wspó* 
wyjnawców»b?iałbowiatóm

garjąb Sboru prjy państw. Seminarium Kauci._____
© j tato o w o. 5 e s j t o i y roinicxo»gospo0ar* 

cjej. Ucjennice obbyły ostatnio wyciecjfg na wystawę bro= 
biu bo ©orunia oraj jwiebjiły broie sjfoły gospobarcje pob 
Ciechanowem: w ©ołotcjyjnie i Sofolówfu.

— Jubileusj jawobowy. £)nia 2 b. m. obchobjił 
25 letni jubileusj pracy jawobowej tierownif tutejsjej gajów* 
ni miejsfiej, p. Óuljusj ©.uiram.

— 3ebranie Kół ta Ko lnic je go, 1X> sobotę bnia
8 b. m. obbyło sig jebranie Kólfa Kolnicjego w „óotelu poi* 
sftm* prjy ubjiale 57 cjłonfów. po jagajeniu jebrania prjej 
prejesa Kółfa, obcjytano protofół j ostatniego jebrania, £tó» 
ry prjyjgto w całości. Stosownie bo jarjąbjenia p. starosty 
wybrano belegata, ftóry wejbjie xv sfłab fomisji bla ustalę* 
nia cen na probufty spojywcje, ^Delegatem jostał wybrany 
jebnogłośnie p. Subfowsfi j iDjialbowa, jastgpcą jego p. 
©rjywacj j Ćjiałbowa. Kastgpnie prejes ubjielił głosu prjeb* 
stawicielowi ©owarjystwa Ubejpiecjeń „Desta*, ftóry w błuj* 
sjem swem przemówieniu wyjaśniał forjyści ubejpiecjenia sig 
ob ognia i grabobicia. W bysfusji jaruicano wspomniane* 
mu ©owarjystwu, ij jałatwia w nieftórych wypabfach spra* 
wy obsjfobowania ujemnie bla posjfobowanych. U) sprawie 
jafupu otrąb prejes wyjaśnił cjłonfom, je warunfi są nie* 
mojltwe, gbyj ceny są jbyt wysofie a frebyt tylfo 3 mie» 
sigejny. Wobec tego wyłoniła sig bysfusja, w ftórei poru* 
sjono fwestjg prjemiału jyta bo 70 procent, twierbjac, je 
bla brafu otrąb rolnicy są jmusjeni na farmg bla jwierjąt 
bomowych prjemielać cjyste jboje, prjeto postanowiono jwró* 
cić sig bo p. starosty, by je swej strony pocjynił starania 
w celu uchylenia ustawy o prjemiale jyta bla rolnictwa, 
gbyj to nie prowabji bo jabnej osjcjgbności. W fońcu po* 
stanowiono jamówić nawojy sjtucjne na sejon wiosenny. 
Jebranie jafońcjono o gobjinie 7 wiecjorem.

— 3 c b ranie ©owarjystwa Właścicieli Kie* 
ruchomości w łDjiałbowie obbyło sig w nie b jie Ig bnia
9 b. m. w obecności ofoło 18Ó cjłonfów w lotalu „Strjel* 
nicy*. p<> obcjytaniu protofułu j ostatniego jebrania, jbał 
sefretarj sprawojbanie je Jjajbu belegatów w ©oruniu, ftó* 
ry sig obbył bnia 8 b. m. ©mawiano równiej sprawg po* 
batfu ob nieruchomości ja 4 lata iwstecj i sprawg bługo* 
terminowej pojycjfi. W obybwóch sprawach wyjechała w 
bniu 18 b. m. belegacja j pomorja bo ministerstwa.

— Wynif wyborów bo K a b y powiatowej 
Kasy Chorych w ©Jjiałbowie. W niebjielg bnia 9*go 
b. m. obbyły sig w tutejsjym powiecie poraj pierwsjy wy* 
bory bo powiatowej Kasy Chorych i to je strony praco* 
bawców. pracownicy jłojyli, jat botychejas, tylfo jebną li* 
stg, taf, ij wyborów bla nich nie było, jaś pracownicy po* 
bali bwie listy, ©łosy otrjymali j I*go obwobu tDjiałbowo 
j I>ej listy 102 głosów, j ILej listy 79 gł.; j Ib go obwobu 
□łowo j 1 ej listy 14 gł., j ILej listy 30 gł.; j Ilbgo obwo* 
bu Płośnica j bej listy 18 gł., j Ii-ej listy 38 gł.; j IV=go 
obwobu j Lej listy 1 gł., j ILej listy 57 gł.; rajem j Lej li* 
sty 135 gł., j ILej listy 204 głosów. Ka pobstawie powyj* 
sjego wyniki’ wyborów ujysfała lista La 4 manbaty, a li* 
sta I!=ga ...batów. ©o Kaby wesjli j listy I*cj p. p.: 
§rancls?ef snatoła, rebattor „©ajety . owsfiej", Wif*
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prawność wyrajania sig, obpowiebnie ruchy, równoległość 
głosu, jato tej pigEne śpiewy prjycjyiiilY sig niewątpliwie bo 
pomyślnego obegrania. Sjcjególnie bobrjc wywiąjały się je 
swego jabania bjieci, obgrywające rolg .©ertruby” i „der* 
berta”, oraj rolg „Sieroty”. 5a taE pigfne i wjniosłe nastro­
jenie obecnych wibjów w ciągu priebstawienia nalejy sig ja* 
równo naucjycielowi, p. J. pustówce i nauczyciele p. Ó. Ko* 
tasównie, jaf równiej i bjiatwie sjEolnej serbecjne pobjigEo* 
wanie. SiEoba tylEo, je wsEuteE niesjcjególnej pogoby lub* 
ność miejscowa nie bopisała nalejycie. ©ochób, jaEi ujys* 
Eano j prjebstawienia, w całości prjejnacjono na wyciecjfę 
bjieci sjfolnych bo pojnania w cjasie mającej sięobbyćp?* 
wsjeebnej Wystawy Krajowej. Cel wjniosły — prjytłab gob* 
ny naślubowania! ©becny.

S u r m i n, powiat obolanowsfi. Kiesjcjgśliwy wy* 
p a b e E. ©nia 22 j. m. jbarjył sig w nasjej wiosce niesj* 
cjgśliwy wypabet, gbyj 174etni młobjieniec, (Erwin ©lawion, 
wsfutef nieostrojności prjy rjnigciu siecjfi, ja balefo posu* 
nał palce bo masjyny, ftóra natychmiast obcięła mu palce 
prawej rgfi. Strosfani robjice obwiejli swego syna, po nie* 
ubanem obanbajowaniu w ©bolanowie. bo sjpitala w ©stro* 
wie, gbjie wsfutef wielfiego upływu Erwi lejy niesjcjgśliwy 
barbjo osłabiony. Sąsiab.

5 ja t o v b o a s.
Sjcjytno. prjyniesiony jostał w stan spocjynfu i o* 

puścił Jańsborf supermtenbeut Óensel, juany wróg pola* 
"tów i germanijator Ittajurów. óensel wybul prjeb wojną 
tbrosjurg p. t.: „Unserc cuangeliscbeit illasisren”. Kie prjy* 
pusjejajac nlgby, je wojna światów,-: jbubji w grobie nie* 
woli spocjyroającą polsfg, stwierbuł Óensel w swej bro* 
sjurje polstość IHajurów. ©wicrbjił on, je Ittajurjy sa po* 
lufami, je mówią po polsfu i je bowobem tego jest nietyl- 
fo historia, ale tafje Śiblja, Kancjonał majursEi oraj inn» 
fsiąjfi majursfie, ułojone prjej robowitych polafów, ftóre 
bo bjiś jesjcje na lllajurach są rojpowsjeclmione. Stwier* 
bjając polsfość lllajutów, popierał t)ensel w swej brosju* 
rje j japałem germanijacjg tego niesjcjgsnego łubu, jalecając 
atoli w systemie rojwagg i ostrojność, gbyj „umierającemu 
prjesjfabjoć nie trjeba — niech on spofojnie umiera”,

3 e świata.
P o^w óbj w Kosji S ow i e c Ei e j. W wigfsiości wy* 

J. iienciały, wygłosił p. mjynicr TlbameE j p'jnania błuj* /-yŚbfoin^obsjary, nawiebjone powobuą nab rjefa Wołgą, poj* 
sjy referat „© stosowaniu nawojów sjtucjnych w miejśco*' bawione są wsjelfiej toinunifacji ląbowej. 3e^Y'ne samoloty 

utrjymują połącjenie j ofolicami jagrojonemi, oraj Eierują af» 
cją ratunfową. W pewnym sjpitalu bla bjieci jgingło 12 bjieci.

Straty, spowobowane prjej burje morsfie. ©reefi 
urjąb marynarfi ogłosił statystyfg s-,fób, wynąbjonych w 
ostatnich 10 bniach prjej burie na morju Srobnemnem i w 
Kanale la ITI mche. ©gołem 143 ofrgtów o pojemności 76.000 
ton alarmowało matami S. ©. S- o ratunef, 28 ofrgtów o 
pojemności 28 000 ton zatonęło, a 717 osób straciło jycie.

tor Wybraniec, Eupiec, Juljusj ©orowsEi. prjebsigbiotca bu* 
bowlany, Jan Jaegertal, fupiec — wsjyscy j ©jiałbowa. 
3 listy II=ej p. p.: 211. KamińsEt, jiemianin ? WielEiej ©urjy, 
$r. ©rjesjcjyE, prjebsiębiorca bubowlany, Sernarb Janu* 
sjewsEi, Eupiec, Julian Suchocti, mistrj stolarski—wsjyscy 
j ©jiałbowa, oraj St. Kapsa, jiemianin j ©ucjef i Sernarb 
(BoeriE, rolniE j Kiestoi.

— p. CcpryńsEi, bjierjawca bomeny w Wilamo* 
wie, bostarcjył na targ w ©jiałbowie świnię, ftóra wajyła 
840 funtów. pojawienie sig tego oEaju na ryntu wywołało 
wielEą sensację. Kupił tg świnię p. SompolińsEi.

Karesjcie mamy jimę. Ciepła, wilgotna jesień ba* 
la sig Eajbcmu we jnaEi. Wprawbjie w bniu 8 b. m. w nie* 
ftórych ogróbfach bjiałbowsEicł) ogląbaliśmy jesjcje Ewitnące 
astry, wilgoć spowobowała wiele powajnycl; chorób. Ka 
sjcjęście nie spotEał nasjego miasta los ©orunia, gbjie, j 
powobu panującej grypy, jamEnigto seminarjum naucjyc.el* 
sEie, a apteti pracują bjień i noc. W poniebjiałeE bnia 11 
b. m. chwycił mrój, w śrobę rano bnia 13 b. m. spabł pu* 
sjysty śnieg, ftóry grubym całunem potrył ©jiałbomo i o* 
folieg. Śnieg spabł w całej Polsce i Kiemcjecb.

8 robo w o. Wybuch wścieflijny. Urjgbowo 
stwicrbjono tu wścieElijnę u bybła w jagrobjie wbowy, 2ln* 
ny jaEtjewsfiej. Jebną frowa SaErjewstiej wsfutef tej c^o* 
roby jbeebła. Wścieftijna powstała prjej psa wścietłego go* 
spobarja SjymańsEiego. pies ten pofasał tafje, Eilfa., O£.ób, 
a miębjy innemi i listonosja Cbmielewsfiego j'©jiaibytbi/.j 
PoEąsany jnajbuje sig pob opieEą leEarstą.

3 a Er je w o. Stwierbjenie jar ajy bjicjyjny 
i bybła. Urjgbowo stwierbjono tu jaraję bjicjyjny i bybła 
w jagrobjie gospobarja miewała SjymańsEiego, jarjąbjenie 
wetervwaryjno*policyjne wybano na miejscu.

Sośnia, powiat obolanowsfi. Walny jjajb Kó* 
łet Kolnicjych na polubniową cjęść powiatu obolanow* 
sEiego.—W bniu 2 b m. obbył sig w tutejsjej gminie Walny 
3jajb cjłonEów Kółef Kolnicjych. Stosunfowo licjnłe jjawili 
sig cjłonfowie oraj goście na jjajb w bacafu prjy bworcu 
Eoleiowym, gbjie pob prjewobnictwem byreftora sjEoły roi* 
nicjcj w ©bolanowie, p. (ybichowsfiego, jaEo prejesa, jrea* 
lijowano japowiebjiany program, po wstgpnem jagajeniu 
prjej p. prejesa, oraj prjemówieniu p. inspcEtora sjfolnego,

wych warunfach*. Wywoby swoje oparł na specjalnych bo* 
V. świabcjeniach, jafie miały miejsce w obolanowsEim powiecie;

nic tej bjiwnego, je trosjcjący sig o jafość swej roli go* 
4/ spobarje j wielfiem sEupieniem wysłuchali cennych wsfajó* 

wet prelegenta. Jesjcje wigfsje jainteresowanie wjbubjił 
brugt referat j bjiebjmy h^b^wli jwieriąt, wygłosjony prjej 
br. Celichowsfiego j pojnania, a to b;ięfi równocjesnemu 
wyświetlaniu filmowemu. Kie mniejsjem powobjeniem cie* 
sjył sig film, prjebstawiający bojynfi w Spalę, ora? film, 
obrajujący sielsfie wesele w polsce. Ka tem jafońcjono 
program 5ia5^lt pocjem obegtano bramat Jojefa Korjeniow* 
sfiego p. t.: „Karpaccy ©órale”. ©rainat ten jnanego po* 
wieścio* i bramato=pisar;a, wiernie charaEteryjuje lub góral* 
sEi, jego obycjaje i jabawy. 2lutor pobjiwia jego jrgemość 
i maluje rjewną jego tgsEnotg ja nicjem mesfrgpowaną wol* 
nością w górach- Wyjej wymieniony bramat w ostatecjnem 
wyEońcjeniu utajał się w rofu 1844. ©b tego cjasu wiele 
juj sig jmieniło, ale mimo tego bo bjiś bnia nie stracił na 
wartości i blugo jesjcje bębjie wiernem obbiciem jycia gó* 
rali IjuculsEicp. Wsjystfie te sjciegóły jostały bobrje sclja* 
rafteryjowane prjej aftorów cjarnolasfiego „©gnisfa”, ja co 
nalejy im sig ujnanie i serbecjnc pobjigtowanie je strony wi» 
bjów. ©afiej same pobjigfowanie nalejy sig p. p. prelegen* 
tom, ftórjy, mimo jnacjnej obległości, bo aj j pojnania, prjy* 
byli, by nam, „sjaracjfom wiosfowym”, sprawić prawbjiwa 
ucjtg buchową. 3atnteresott,<JnY.

Pawłów, powiat obolanowsfi. prjebstawienie 
teatralne. W bniu 8 b. m. jarjąb sjfcły w Pawłowie u* 
rjąbjił j bjiatroą sjfolną prjebstawienie teatralne na sali p. 
Schublarfa. ©begrano sjtucjfg p. t.: „Herbert gospobynia”. 
JlcjtolwieE sjtucjta ta więcej nabawała sig bla starsjej mło* 
bjiejy, mimo to jebnaf obegraną jostała wyśmienicie, po*

lOesoły fqcł®
W s ą b j i e gminnym.

— jona wasja, Wojciechu, wniosła stargg, je ją co 
bjień bijecie.

— '21 Eiebys ją mam tłuc, prosg wielmomego sgbjiego, 
psecie po nocach nie mojna wyprawiać awantur.

PraEtycjna J ó j i a.
— ©lacjego Jójiecjtu, chcesj wyjść Eoniecjnie ja mąj 

rolnifa?
— ©latego,

W
je rolnifa najłatwiej wyprowabjić w pole. 

Pytanie.
Cjy łysy moje mieć w cjubEu?
Kupujcie

Halenbars Ma lllasurótn 
i Kalendarz Ma (girangelifótn 

j bobatfiem Kałenbarja ściennego. €cna 1 d. 50 gr.
„©ajeta HI a j u r s t a" t .Hemiaf pisma posuzą,,** 
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielę pre< 
numcrata fasetuje miesięcsuie 80 tyotw <a prjesłanu: bo bo* 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartałnie 2 Uote

Kebafcj.t w Warsjcwie: »om 1 m. 10, Ul. 408 24. Konto cjefowe p. K ©. Ki. 4852.
K b«E tor obpowicbjialny: £milja Snfertowa^Siebrawiua Wybawca: 3»jes<enie gwangeiifów polafów.

©sufarata ,W < »«:»?«»«. SipiMlna »e


